
Głubczyckie  i legendy
w komiksach i

podania

głosach

W dawnych czasach w Równem, na zachodnim krańcu wsi w kierunku 
Dobieszowa, stał zamek. Znajdowała się tam również stara studnia, 
w  której utopiła się córka nauczyciela Willscha, Barbara. Zrozpaczony 
ojciec w 1868 roku doprowadził do zasypania tej studni. Odtąd nikt nie 
chciał w nocy zbliżyć się do tego miejsca, gdyż pojawiał się tam duch 
„szkolnej Barbary”.   
Według innego podania ludowego, „szkolna Barbara” była niedobrą 
dziewczyną. Wieczorem siadała na cmentarnym murze i straszyła prze-

chodniów. Czasem rosły jej skrzydła i latała nad stawem kościelnym. Gdy 
się utopiła w studni, jej ciało załadowano na wóz zaprzężony w 4 konie. 
Po drodze konie przystawały i gdy furmani bili batami w trumnę, ruszały. 
„Szkolną Barbarę” zakopano na granicy Równego - Zopowej i Dobieszo-
wa, a na jej grobie posadzono dąb. Jeśli się tamtędy przechodziło, słychać 
było pukanie zmarłej. Mówiono, że jeśli przebije pukaniem pień dębu, 
będzie zbawiona.
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